OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA 


DANIE ABCDE Cena numeru 
TO E E A E N ae EA 


RYCZAŁTEM, 


w Czechoślowacji 50 haitizy 

w Niemczech 7 fenigów, 

w Gdańsku 10 groszy gdańskich 
ZMIE GZTWER TSZT BOERC PR A 


I0 groszy 


Drożyzna 
na targowiskach łódzkich. 


Łódź, 9 czerwca. 

Dziś na targowiskach łódzkich zazna 
czyła się bardzo poważna zwyżka cen 
jarzyn. Wszystkie bez wyjątku jarzymy 
zdrożały.o 25—40 proc. Tak . znaczna 
zwyżka cen tłumaczy się ciągłymi desz- 
czami i chłodami, które powoduią bar- 
dzo powolne wzrastanie roślin. 
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KRWAWE WESELE CHŁOPSKIE 


Z zawiści o miejsce koło panny młodej goście we- 
selni stoczyli walkę na noże i siekiery. 


Pan młody i trzech drużhów zamordowanych. 


"Wilno, 9 czerwca 

We wsi Smolin Janowski na Polesiu 
odbyło się wesele chłopskie, które za- 
kończyło się tak krwawo, że kroniki, 
obfitujące w wypadki tego rodzaju, nie 
notują podobnie strasznego zakończenia 
uczty weselnej. 

Około godz. 5 po południu orszak we 
selny w najlepszem usposobieniu i zu- 
pełnej zgodzie wszystkich jego uczestni 
ków powracał z wiejskiego kościoła do 
domu. Wszyscy, nie wyłączając najza- 
gorzalszych nawet amatorów wódki, 
byli trzeźwł. 


Gdy znaleziono się w domu ojca pan- 
ny młodej, młodzi parobkowie na wyści 
gi poczęli się ubiegać o zdobycie miej- 
sca koło urodziwej panny młodej. Nie 
obeszło się przytem bez szturchańców i 
przytyków pod adresem tych, którym 
nie udało się znaleść w pobliżu młodej 
kobiety. 


Raczono się obficie 
tych, którzy nie uzyskali honorowego 
miejsca, przejmował po każdym kie- 
liszku coraz mocniejszy gniew j zawiść 
w stosunku do szczęśliwych rywali. 


spirytusem, a 


Słowne utarczki przybrały wresz- 
cie tak gwałtowny charakter, że w pe 
wnym momencie bjesiadnicy rzucili. się 
do noży i siekier į rozpoczęła się stra- 
szliwa bójka. Zmieniła się ona rychło 
w krwawą masakrę w rezultacie której 
pan młody į trzech drużbów zostało 
formalnie poćwiartowanych, 

Ciężkie rany odniosło 8 dalszych go 
ści weselnych. 

Tragiczne to wesele obudziło grozę 
w całej okolicy i rozeszło się głośnem 
echem po całej Wileńszczyźnie. 


Wybuch bomb 
"w biurach G. P. U. 
Ryga, 9 czerwca. 


W gmachu, w którym znajdują się| - 


biura GPU w Kronsztadzie, nastąpił wy 


buch kilku bomb. Trzech czekistów po- | 4; 


niosło śmierć na' miejscu, a- kilkunastu 
zostało rannych. Sprawcy wybuchu 
zbiegli. 


Wakacje szkolne 
zniesione W KOSJI 


i Praga, 9 czerwca. 
-© Komisariat oświaty Z. S. R. R. wpro- 
wadził t .zw. nieprzerwany rok szkolny. 
Wakacje letnie dla młodzieży szkolnej 
zostały zniesione a nauka ma odbywać 
się bez przerwy cały rok. Nowe zarzą- 
dzenie ma na celu całkowite wyelimino 
wanie dzieci z pod życia rodzinnego. 


Rzym, 9 czerwca; 


strzający się konflikt. „między: Watyka- 
nem a rządem włoskim dziś pogłębił się 
znacznie, 
grożac zerwaniem stosunków dyploma- 
. tycznych. 
Watykan zaniepokojony jest i oburzony 
nieotrzymaniem żadnej odpowiedzi na 
swą notę do rządu włoskiego. Rząd jak- 
by zlekceważył sprawę i zachowuje mil 
czenie, nie cofając żadnych ze swych 
represyinych zarządzeń. W Watykanie 
uważają takie lekceważenie za nowy 
BE umyślnie uczyniony. 


Sytuacja wytworzona nieodpowiada 
niem przez rząd na notę Papieża — jest 
zo mA 


Zrujnowany fryzjer 
rzucił się pod pociąś „Został jednals 
WW Wy H' GR Ń€D WW GH ER AJ 


Katowice, 9 czerwca 

Znany mieszkaniec Król. Huty, właś 
ciciel zakładu fryzjerskiego Rudolf Pstro 
ka, usiłował wczoraj popełnić samobój- 
stwo. Chciał on rzucić się pod nadjeżdża 
jący pociąg na stacji w Szczakowie. 
wykonaniu tego zamieru  przeszkodzili 
mu pasażerowie, 

Odprowadzony na posterunek policji 
Pstronka zeznał, że do czynu tego pchnę 
ło go bankructwo jego zakładu. Znajdu. 


Tragiczna śmierć 
pijaka 
Kraków, 9 czerwca 

W Borzęcinie miał wczoraj miejsce 
tragiczny wypadek, Z przydrożnej karcz- 
my wracał do domu Franciszek Nowak. 
był on pijany i znajomi radzili mu, by nie 
jechał aż do czasu wytrzeźwienia. Na to 

owak odezwał się: 

—- Pan Bóg czuwa nad pijakami.. |. 

W drodze spotkała jednak Nowaka 
burza. Konie puszczone luzem wjechały 
na tor, poczem wóz stoczył się z nasypu 
i przyśniótł Nowaka. Doznał on złama- 
nia kręgosłupa, tak że zmarł na miejscu. 


jąc się w tarapatach finansowych Pstro- 
ka puścił w obieg weksle na 200.000 zł. 
ltórych następnie nie mógł wykupić. 


Nowy Jork, 9. czerwca. 

Już przed lotem 'Piecarda amerykań 
skje- towarzystwa: * samolotówe posta- 
nowiły wyposażyć ekspedycie naŭko- 
wą, któraby zbadała praktyczne możli- 
wości lotu dla celów komunikacyjnych 
na wysokościach około 15.000 m. Suk- 
ces Piccarda doprowadził do przyśŚpie* 
szenia prac przygotowawczych tak da 
lece, że na razie już wszystkie plany 
dla budowy dwuch samolotów strato- 
sferycznych są gotowe,**"""** * 

Kierownikiem tej wyprawv ma być 
słynay badacz obu biegunów wytraw- 
nv lotnik admirał Byrd, którw dzięki 
swemu doświadczeniu w zimnych oko- 
licach szczególnie -nadaje się do tego 


' rodzaju wyprawy w rejony niskich tem 


"Trwający już szereg dni' coraz: zAo-. 


Watykan zerwie stosuki z Włochami 


zcuosirza się coraz bardziej 


nader poważna. Ojciec Święty zdecydo- 


wany jest, w razie nieotrzymania w krót: 


kim czasie odpowiedzi na swą rotę 

zerwać oficjalne stosunki między Waty 
. kanem a rządem italskim. 

Odpowiedzialność za to zerwanie spa- 


-|dnie w zupełności na rząd włoski. 


tendencję znikową. i j 
cenami ubiegłego tygodnia, ceny nabiału 
„spadły o 10—15 proc. 


Natomiast nabiał wykazuje wielką 
W porównaniu Z 


Krwawe walki poli- 
tyczne.w Bytomiu. 


Katowice, 9 czerwca 

Główna ulica Bytomia byłą wczoraj 
znów widownią krwawego starcia mię- 
dzy hitlerowcami a komunistami. 

Na idących w pochodzie hitlerowców 
którzy obchodzili w tym dniu swe świę- 
to organizacyjne, posypały się nagle 
strzały. Po chwili między hitlerowcami a 
komunistami doszło do walki wręcz. W 
wyniku starcia 5 hitlerowców odniosło 
ciężkie rany. 

Gajowy 
zastrzelony przez kłusowników. 
Kraków, 9 czerwca 

W niedzielę wieczdtem w lesie nale- 
żącym do hr. Tarnowskiego w Chorzelo 
wie znaleziono zwłoki leśnego Stanisła- 
wa Stala. Został on prawdopodobnie za- 


strzelony przez kłusowników, Policja szu 
ka sprawców morderstwa. 


Złodzieje mieszkaniowi 


rozpoczęli sezon letni, 


Łódź, 9 czerwca. 
Wczoraj dokonano w Łodzi dwuch 
włamań mieszkaniowych. i 
W godzinach wieczornych złoczyńcy 
dostali się do mieszkania Chila Gutmana 
przy ul. Cegielnianej 38 i skradli biżuter- 
ję oraz platery wartości ogólnej przeszło 
8000 zł. 

Z mieszkania Jakuba Goldbluma, przy 
ul. Żeromskiego 62 zrabowali włamywa- 
cze garderobę i bieliznę wartości 3000 
zł. Sprawców obu włamań dotychczas 
nie schwytano, i 
EEEE BRE ZGK E OEE EEEE 


„Kraków, 9 czerwca 
Na przestrzeni między Poroninem a 


Do tak ostrego stawiania sprawy | Zakopanem rzuciła się pod-pociąg. Ewa 
zmusza bezwzględne postępowanie rzą- | Krupka, lat 24, z Kalwarji pod Warsza- 


du, który na dobitkę. jakgdyby pragnął 
okazać swoje lekceważenie państwa 
watykańskiego z którym ma wiążącą 
umowę. 


wą. Pociąg obciął samobójczyni obie no- 
gi i poranił głowę. 

Denatka zmarła w drodze do szpita- 
la. Przyczyna samobójstwa nieznana. 
EEEUBECZ? 


Potworna zbrodnia pod Krakowem 


Córka rozpłatała siekierą słomę matce — staruszce 


Kraków, 9 czerwca 


Władze krakowskie zostały zaalarmo 


wane potworną zbrodnią dokonaną w 

Wróblewicach pod Krakowem. 
Na strychu jednego z domów 

ziono 63-letnią właścicielkę tego 


znale- 
domu 


Magdalenę Pokutę; dawała ona już sła- | Tłem morderstwa 


miała rozciętą głowę, tak srasznie, że na 

wet mózg wypłynął na wierzch. 
Morderstwa dokonano przy pomocy 

siekiery, Wdrożone dochodzenie rzuciło 

podejrzenie na córkę Pokutowej Stefan- 

ję, którą aresztowano, 

miały być nieporozu- 


be oznaki życia. Pokutowa była ranną il mienia majątkowe. 


Samolotami do stratosfery 


wyleci amerykańska ekspedycja na czele z Byrdem 


peratur Obydwa tsamolotv stratoste- 


ryczne, będą, prawdopodobnie budowa- 


ne pod kierownictwem Byrda w zakła- 
dach lotniczych Forda. 
- Każda maszyna będzie miała miej- 
sce na dwuch pilotów, radiotelegraiistę 
oraz dwuch badaczy naukowych. 

Prasa amerykańska Zzaimuie się 
szczegółowo, tym płanem. Z wielkim 
uznaniem pisze Ona'o czynie Byrda, 
który stworzył podstawe; naukowa do 
lotu w stratosfere samolotami. Podkre 
ślają anj zapał z jakim Piccard mimo 
nieudanej próby zeszłej iesieni praco- 
wał nad realizacją swego dzieja. 

Jako naiwcześniejszy. termin tego 
iotu podają późną jesień b. r. albo wio- 
śnę następnego roku. Sam Byrd nie 


chęiał wypowiedzieć sję o swoim loc'e 
twierdząc, że problem ten nie jest jesz 
cze we wszystkich szczegółach wypra 
cowany. Dał tylko wyraz swemu prze- 
konaniu, że jego zdaniem 
już przed upływem 10 lat dalekosiężne 
loty samolotami! będą przeniesione do 
stratosierv 
co spowoduje potanienie ich o nołowę, 
oraz zwiększenie szybkości o 1/3. 
Prasa podkreśla, że zaproszelhie Piccar 
da do Ameryki, celem wygłoszenia od- 
czytów będzie może miało ten skulek, 
iż Piccard da się prawdopodobnie na- 
kłonić, ażeby współpracować w locje 
Byrda, ewentualnie uczyni to jego 
asystent Kipfer. 


I 


E 


no ee 


Sir. 2 


rozczarował na konfe- 
rencji w Genewie 
nawet swych najlis- 
szych przyjaciół 
Rosja o konstruktywnych planach 
nie myśli 


Państwa, które nałegały w Genewie, 
aby do komisji badającej problem gospo- 
darczego związku europejskiego zaprosić 
i sowięty — dozfały wielkiego rozczaro= 

„nia. Nadzieja, żywiona przez niektórych 
"dyplomatów, że obecność Rosji przynie- 
sie korzyści, okażała się w rzeczywisto- 
ści calkowicie płonną, Obecność Litwi- 
nowa nie pomogla tu w niczem. Zamiast 
wykazania szczerych chęci do współpra- 
cy, — przedstawiciel sowietów wygłosił 
mówę, w której m. i. nauwrągał właśnie i 
tym dyplomatom, którzy braghe jego 
przybycia. — „Nie Rosja — mówił Litwi- 
nów, — lecz ci, którzy nie idą w jej ślady 
sa główną przyczyną istniejącego kryży+ 
su'.„ Tak to wygląda sowiecka „wdzięcz 
ność“ względem Nierniec i Włóch za tō, 
że oba te państwa dążyły do wzięcia 
przez Rosię udziału w komisji, 

Litwinow przedstawił się w Genewie 
w roli „anioła pokoju“; a sowiety zapre- 
zentował jako czyńnik... „mityzujacy” 
obecny kryzys: — „Sowiety — mówił øn, 
kupują teraz bardzo wiele produktów nd 
państw innych. A zatem... dają tym państ 
wom zarobki i pomagają ich przetuysło- 
wi*.. — „Od Stanów Zjednoczony ch — 
ciągną? Litwinow dalej swe każuistyczne 
wywody, — kupiliśmy prawie 53 proc, 
ich traktorów, W fety sk w ró. 
ku 1930. Dwanaście procent tekstylńych 
wyrobów Anglji poszło do Rosji, Huty 
żelazne i stalowe w Polsce wypuściły w 
roku 1930 na rynek 77 miljonów tonn ma 
sn, Z tego Rosja zakupila 30 miljo- 
NOW a 

Takiemi to argumentami starał się 

wykńzać Litwinów, że Rosja nie pomost 
wity obecnego dumpingu i kryzysu go- 
spodarceżego 

Ale wywody Litwinowa nie przekóra= 
ty nikogo. Wszyscy uczestnicy obrad 

-genewskich wyczuwali doskonałe, że jê- 
żeli Litwinów zebrał trochę danych c0 do 
rosyjskich zakupów w innych krajach, tö 
istnieją ine dane, wykazujące jak to ten 
sam Litwitow i jego współłdeowcy ruino 
wali i nadal rujnują przemyśl innych kta 
jów przeż dumping i podbijanie cen. Bol- 
szewicy kupili nieco maszyn i traktorów, 
— to prawda. Ale jednocześnie o 
wali, że setki tysięcy robotników z iñ- 
nych zawodów utracilo pracę i poszło fd 
bruk. Zrajnówali przemysł drzewny ca 
łego świata, Przez dumping zbożowy 
zniszczyli dobrobyt milionów pracówni- 
"ków rolnych w wielit krajach. To samo 
duż czymią t w innych dziedzmach prze- 
mysłu. Trzymając 140 milionów włas- 
nych obywateli w  najsroższej niewoli, 
zmńtszając ich do pracy wzamiań ża glös 
dowe porcje żywnościowe, potralią nara- 
żle produkować źżnacznie taniej od M- 
nych. Wyprodukowane przedmioty, czy- 
to przetwory drzewne, czy wyroby katt 
czukowe, czy zboże, sprzedają zagranicą 
powodując tem zastój 1 bezrobocie, Przy- 
czyniając się do tego, aby I zagranicą, 
powstał taki sam głód jaki cierpią cl, któ- 
rzy praciją w niewoli sowietów. 


O tem wszystkiem Litwinow — oczy= 
wiście — mie wspomniał, Starał się tylko 
odbić zarzuty, stawiane sowie Z Dö- 
wodu ich destrukcyjnej polityki dumpin- 
gowej, Wystąpił nie jako współpracow- 
nik przy reorganizacji Eutopy, lecz jako 
agent propagandowy Rósji Sowieckiej. 


To też nic dziwnego, żć rozczarował 
wszystkich. Zarówno tych, którzy mimo, 
że nie pragnęli jego przybycia, byli jed- 
nak gotowi z nim współpracować, — i 
i tych; którzy iego przybycia pragnęli. 
Obecność przedstawiciela Rosji na komłl- 
sji miała jedną tylko pozytywną stronę: 
— przekonała już wszystkich, że Rosja 
0 konstruktywnych planach nie myśli, 


Nowiny 


filmowe i teatralne 


Dolores del Rio podpisała kontrakt na 
rek 1931—32 z wytwórnią „Radio Pictu= 
fes”, W myśl kontraktu ma ona żreali* 
żować dla tej firmy trzy filmy, ż których 
pierwszym będzie 
muzyką Straussa. 


„Miłość cyranki” z 


9.VI 


Były niewolnik stał się 


Po zwycięskim powstaniu murzynów, 
i przejmowa 


Ukazała się obecnie nizwykle cieka- 
wa książka Karola Ottona pod tytułem 
„Czarny Napoleon", która opisuje dzie- 
je dyktatora murzyńskiego Toussaint 

verture, siyanego wodza powstania 

dja na Hatti w latach 1796— 
1804, 
Toussaint miał swoją siedzibę w wspa 
niałym pałacu z jasnego marmuru, od- 
czas przyjęć panowała niezwykła etykie 
ta. W salónach pałacu tłoczyli się Wów- 
czas biali koloniści w towarzystwie 
wych dam, mulaci, murzyńscy oficerowie 
w lśniących złotem mundurach. 

Istniały dwa rodzaje przyjeć. Podczas 
wielkich, oficjalnych, musieli się bez- 
zwzględnie zgłosić wszyscy zaproszeni 
goście. W momencie, gdy murzyński dyk 
tator pojawiał się na sali, wszyscy, jak 
na zawołańie, w myśl przepisu. wstawałi. 


Dyktator w towarzystwie świty, pełen po |; 


wagi, uroczyście defilował przez salę, za 


mieniając z każdym z obecnych kilka |;ch 


słów. Następnie, skierowując się ku wyj- 
ściu, żegnał swych gości i znikał wraz ze 
| sw: itą. 

Zwykłe przyjęcia odbywały się co- 


dziennie i miały charakter audjenyj. | K 


Dyktator pojawiał się najpierw na sali, 
wiłając wszystkich zebranych, następnie 
zaś usuwał się do swego prywatnego 
| apartamentu, znajdującego się koło sy- 
 pialni,, w którym przyjmował swych ptzy í 
jaciół, Podczas tych przyjęć najliczniej 
reprezentowane były siry wielkich pò- 
i czy ziemskich, Chateaubriand, na- 
wiążując do tej szczególnej sympatii mu. 
rzyńskiego dyktatora dla arystokracji, 
oświadczył pewnego razu: 


WEZ TE EELA CINT ETENA N SDE SPPON ACRE | OMPSZZOŻYSRIZZE"ZÓĆ. 
Niebezpieczne operacje mózgu 


dokonywano już 


W odczycie, wygłoszonym przed a) 


ku dniami w Lund (południowa Szwecja), 
profesor Otto Rydbeck zaznajomił stú- 
chaczów z niezmiernie ciekawemi odkry 
ciami z zakresu kultury przedhisłorycznej 


jakich niedawno dokonał. Szwedzkie muj 
"phia, 


zea etnologiczne posiadają bardzo obfitą 


miennej. ( 
z przed 3000 lat zauważył gey Rydbeck 
wyraźnie ślady zabiegów 


r 


EXSREST 


„Czarny Napoleon na 


Otóż na kilkunastu czaszkach, 


potężnym tdyktaforem i 


— „Biały Napoleon jest tylko naśla- 
downictwem „czarnego. 

Podczas prywatnych przyjęć rozmowy 
toczyły się dookoła różnych tematów: 
mówiono o Francji, o nowych szkołach, 
o żniwach i uródzaju, handlu i kryzysie, 
jednak nigdy nie poruszano spraw poli 
tycznych. momencie, gdy dyktator 
miał dość tej pogawędki, usuwał się on 
natychmiast ze swymi sekrełarzami, któ 
rym dyktował niekiedy do późnej nocy. 

Biali koloniści, którzy podczas wybu 
chu powstania uciekli do Ameryki, oraz 
na angielskie i hiszpańskie wyspy, dowie 
dziawszy się iż w San Domingo zapano- 
wał powój, poczęli tłamnie powracać do 


Czarny dyktator jął swych daw- 
izy dyktator przyjął s 


zapewnienie, iż będzie 


i nawet utracone zyski. 


Wraz zpowrotem przedstawicieli bia 
łej rasy, do tego półdzikiego kraju poczę 
ła przenikać kultura i postęp. Uwolnieni 
z dawnego jarzma niewolnicy potrzebo 
wali kierowników i nauczycieli. Zdawał 
sobie z tego całkowicie sprawę Toussa 
int, który potrafił przezwyciężyć swą nie 
chęć do byłych ciemiężycieli i nawóły 


przed 3000 lat .. 


tek ropnego zapalenia mózgu. W tym 
celu wywiercono Ww czaszce dziurę, przez 
którą następnie spływała materja poczem 
przy pómocy jakichś, nieznanych bliżej 
narzędzi, dóstano się dò wnętrza czasżki, 
by pewne jej części oczyścić z resztek fo 


Widocznie Operacja poskutkowała 
znakomicie, gdyż są ćlady na czaszce, mó 
wiące dokładnie, iż osobnik żył jesżcze 


swej dawnej siedziby. zredagować konstytucję państwa San 
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Hatti 


genialnym reiormaforem 


zwrócił białym ich majątki 
ł od nich kulturę europejską 


wał swych rodaków, aby uczęszczali do 
szkół dawnych białych panów. 
Mądra i celowa polityka genjalnego 
murzyna dała wkrótce doniosłe rezulta 
ty. W roku 1800 eksport sięgał już 400 
miljonów franków, z którego państwo 
jsciągato 10 procentowy podatek. Powoli 
poczęły napełniać się kasy państwowe. 
Toussaint jest niezmordowany w pra 
cy dla dobra swej ojczyzny, Interesują go 
wszelkie bez wyjątku problemy życia, 
które udało się mu pomyślnie rozwiązać, 
Niepewne są jedynie przyszłe losy kraju. 
„Czarny Napoleon” postanowił swym ro 
dakom zagwarantować przyszłość. 
Toussaint uje najbardziej mu ód 
danych 12 białych kolonistów. Polecił on 


Domingo. Konstytucja ta miała być pro- 
klamownaniem niepodległości, Zasadni- 
czy jej ustęp brzmiał następująco: 

— Gubemator San Domingo wnosi 
projekty ustaw, które zostają uchwa:one 
następnie prżez parlament, Posiedzenia 
parlamentu są tajne. 

Na czele francuskiej kolonii San Do- 
mingo stoi gubernator. Toussain 
mianowany dożywotnim gubernatorem i 

KZ prawo wyznaczenia swego na- 
stępcy. 


t został 


Toussaint postadał olbrzymią władzę. 
Mógł oñ według swego uznenia konfisko 
| wać wszelkie pisma i druki, które, jego 
(zdaniem, mogły siać niepohó, w kraju. 

Miał on również prawo karania winnych 
rozruchów lub zamieszek, 

Toussaint miał w swoim kraju wększą 
władzę od samodzielnych suwertenów 
francuskich. Jemu podlegały wszystkie 
bez wyjątku dziedziny życia państwowe 
go, Stał on na czele armji, piastował za- 
rząd kraju, łączył w swem ręku zarówno 
władzę ustawodawczą, jak i-wykonaw- 


' |eza 


RADYY TST WORA ASO SKK urate aea 


Nowe postępy lofnictwa 


Znany konstruktor lotniczy, Junkers, 
demoństrówał niedawno na lotnisku ber 
lińskiem nowe typy motorów, pędzótych 
ciężkiemi olejami, miast benzyny. Nowe 
paliwo zmniejsza koszty popędu o 65 pro 

jcent, Ponadto wspomniane oleje ciężkie 
nie są tak łatwopalnym materjałem, jak 


irurgicznych. | cały szereg lat po dokonaniu zabiegu. In benzyta, wobec czego groźba pożaru sa- 


Zwłaszcza badania dokonane na jednym ne skielety świadczą również niezbicie, | molotów w powietrżu j ałkowicie i 
że szkieletów pozwoliły na zupełnie do- |iż w Szwecji przed 3000 lat żyć mwółał| głyżsońk: Ciężkie oto, kon Ma 


kładne przedstawienie przyczyn prze 


bie ' 


genialny hirure, porywający się nà nie- 
è 


wał Junkers, nie zapalają się nawet Na 
Öö- 


$u i skutków operacji. Profesor Rydbećk zwykle niebezpiecne operacje i rożporżą wrzuceniu do nich płonącej zapałki, 


jest zdania, iż dokonano operacji na sku- 


> szkieletów ludzkich z epoki ka- 


dzający liczną klijentelą. 


Dopyć ma srebro 


stale się zmniEJSZ 


Produkcja srebra na kuli ziemskiej 
w okresie öd tóku 1493 do 1927 oceńia 
Utited States Bureau oł Mines na pod- 
stawie  szczgółowych obliczeń na 
435,450,000 tonn. Ilość ta wystarczyłaby 
do wykonania taśmy srebrnej o szero- 


naby opasać ziemię wzdłuż równika. Od 
r. 1888 wyprodukowano więcej srebra niż 


że w ostatnich latach produkcja złotą sto 
suńikowó więcej wźrosła niż produkcja 
srebra, cena tego ostatniego spadła, 

czy śię to temi, że popyt na 
srebrol stale sie zmniejsza, ponieważ 
więksżość państw ograniczyła albo zupeł 
nie zaniechała bicia srebrnych monet. 
Na wchodzie jest wprawdzie przeważnie 
jeszcze srebro w obiegu, lecz wyparcie 


od r. 1493 do 1887. , $0 przez złoto jest już tylko kwestią przy 
stosunku do wydobytego a szłoŚci. 
ilość srebra waży 14 razy więcej, Mimo, 
m 5 zm 


x Książe Walji ożeni się fylko z miłości 


afk przynajmniej twierdzi jego biośrafja. 


i m. i grubości 1 mm., którą moż- 
W Łońdynie wyszła z druku biogra-; 
ę księcia Walii, dająca odpowiedź mię- 
dzy innemi na pytanie, interesujące od | 
kilku już lat cały świat: dlaczego książe 

alji nie żeni się? Biograłja jest o PA 
ołicjalna, że korektę jej przeprowadził 
sekretarz osobisty księcia, który oczy- 
wiście poczynił cały szereg poprawek i 
zastrzeżeń. 

Następca tronu w biografji swójej 0- 
świadcza, że bardzo niemiłe jest dla niego 
ogólne zainteresowanie, jakie 6łeczeń- 
stwo udziela kwestii jego małżeństwa. 
(Książe jest zdania, że. jak każdy anglik, 


ma on prawo wyboru towarzyszki życia, 


l którą pokocha, Małżeństwo, wynikające 


z racyj politycznych nie odpowiada mu 
zdpełnie i nigdy on na takie małżeństwó 
się nie zgodzi. 

Niestety, do obecnej chwili książe nie 
spotkał jeszcże dziewczyny, któraby cał. 
kowicie zawładnęła jego sercem. Dlatego 
ciągle ku żalowi społeczeństwa i swoich 
królewskich rodziców, pozostaje kawa. 
lerem, „Tylko dlatego; nie z jakiejkol- 
wiek innej przyczyny książe Walji jest ka 
walerem"', mówi biośraśja, 


we mołory Junkersa żostały wmóontowa- 
ne tytułem próby do samolotów, obsługu 
jących linje towarowe Lufthansy, Już pó 
czątkowe doświadczenia wykazują, że 
ciężkie oleje zużywają się w sposób bar- 
dziej ekonomiczny, aniżeli benzyna, a 
i więc tem samem przyczynią się do zwięk 
aoi zasięgu komunikacyjnego samolo- 
tów, 


Popiularny dyrygani, 


oskarżony o sbowodowanie 
śmierci narzeczonej 


W Niemczech  zosłał przed nieda- 
wrym czasem aresztowany jedeń z najpo 
iejszych „PE orkiestry jaz 
zowej Eric Borchardt pod zarzułem spo 
wodowania śmierci narzeczonej Swojej 
Margot Condelier, Pewnego dnia popeł- 
nifa. ona zamach samobójczy, połykając 
kilka pastylek weronalu. 

Borchardt, chcąc ratować denatkę po 
stanowił przepłukać jej żołądek i w tym 
celu użył łamliwej gumy przewodu gazo- 
wego. Część gumy złamała się i pozosta- 
ła w żołądku, część żaś w przewodzie od 
dechowyfh, powodując uduszenie się mło 
dej dziewczyny jeszcze przed przyby. 
ciem pomocy lekarskiej. 


iNieście pomoc 
najbiednieiszym 
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Czy cudzoziemcy mogą pracować 
w polskich przedsiębiorsiwach. 


Nowe ograniczenia w zatrudnianiu obywateli obcych 
państw. — Przedsiębiorcom, którzy nie zastosują się 
do zarządzeń władz, grożą surowe kary. 


Związki pracowników umysłowych i! 
fizycznych, interwenjując u władz w 
sprawie tak często obecnie stosowanych 
przez firmy prywatne redukcyj perso- 
nelu, jednocześnie stale występowały 
przeciwko zatrudnianiu cudzoziemców. 

Związki te dowodziły, że w wielu fir 
mach polskich cudzoziemcy stanowią 
Iwią część personelu i zajmują stanowi- 
ska, które winni byli objąć obywatele 
polscy. Ze względu na to, że wszyst- 
kie niemal państwa europejskie, dotknię- 
te kryzysem gospodarczym, zastosowa- 
ły szereg ograniczeń względem cudzo- | 
ziemskich pracowników, polskie związki 
pracownicze y się domagać 
władz naszych, by poszły za przykła- 
dem sąsiadów i w ten sposób umożliwi- 
ty polskim obywatelom zajęcie obsadzo- 
nych przez obcych stanowisk. 

Władze nasze, przyznając słuszność 
sferom pracowniczym, wprowadziły 
obecnie szereg ograniczeń w zatrudnia- 
niu cudzoziemców. Wydano nowe za- 
rządzenia, którę już obowiązują na ca- 
łym obszarze państwa, we wszystkich 
przedsiębiorstwach przemysłowych, gór 


oraz w rolnictwie i leśnictwie, 

W myśl tych przepisów obywatele 
państw obcych mogą być zatrudniani Wj 
Polsce tylko w tym wypad 
dane zostanie im zezwolenie przez wią- 
dze wojewódzkie. 

Zezwolenia takie będą wydawane z 
reguły tylko na jeden rok, w wyjątko- 
wych zaś wypadkach na dłuższy okres, 
Przedłużenie terminu wydanego zezwo- 
lenia będzie zależało od każdorazowei 
decyzji władz wojewódzkich. 

Cudzeziemcy, którzy będą się wwa-. 
żali za pokrzywdzonych przez urzędy | 
wojewódzkie, będą mogli odwołać się do, 
ministerstwa pracy i opieki społecznej. 

Należy zaznaczyć, że odnośne zezwo 
lenia nie będą wydawane poszczegól- 
nym pracownikom, lecz firmom, które 
cudzoziemców zatrudniły, 

Gdy więc któryś z cudzoziemców 
stracił prącę, nie będzie mógł starać się 
o nowe zajęcie na podstawie posiadane- 
go już zezwolenia na pobyt. 

Firmy przemysłowe, posiadające ze- 
zwolenie na angażowanie  cudzoziems- 
kich pracowników, będą musiały zawia- 


damiać urząd wojewódzki o przyjęciu | kł 


do pracy każdego obcego obywatela. 

W zawiadomieniu term muszą być po 
dane: Imię, nazwisko, wiek, przynależ- 
ność państwowa pracownika, jego adres 
zakład pracy, w którym jest zatrudnio- 
ny, zawód pracownika, rodzaj wykony- 
wanej pracy i termin, na jaki zawarto u- 
mowę. 

W zawiadomieniu należy się powołać 
na uzyskane zezwolenie, 


GIERASIEŃSKI W ŁODZI. 

Cała prasa łódzka orzekła jedno- 
imyślnie, że wystawiana obecnie w tea- 
trze „Rakieta“, w gmachu teatru Popu- 
larnego, rewia „Zaczynamy z Gjera- 
sieńskim* należy do najweselszych i 
najefektowniej wystawionych u nas re” 
wii. Doskonale dobrany zespół z: kró- 
jem humoru, Romnaldem Gierasień- 
skim, gwiazdą „Morskiego Oka“, Musz 
ką Żelską, Bolciem Kamińskim. uroczą 


Stasją Balcerakówną, Lopkiem Boruń- | m 


skim i Hanką Gareljikówna na czele do 
znaje owacyjnego przyjęcia od publj- 
szności. Popisy 12-tu Luciana - Girls i 
pary baletowej Popielewska - Fabian, 
wzbudzają również wielkie zaintereso- 
wanie. 

Dziś j codziennie dwa przedstawie- 
nia, o godz. 8-ej i 10-ej wieczór. 


$Śrzejechianie 

Na linji Łódź—Rokicie pod koła tram 
waju dojazdowego dostała się 68-letnia 
Matylda Jagielska, zamieszkała w Ru- 
dzie Pabianickiej przy ulicy Staszica. 
Staruszka doznała ciężkich uszkodzeń cie 
lestych. Pogotowie przewiozło ją do szpi 
tale im. Poznańskich, . 


Przepisy te nie stosują się do pra- one tylko w ciągu trzydziestu dni od) 
codawców, korzystających z prawa eks daty przyjęcia obywatela obcego, za-. 


terytorjalności, do przedsiębiorstw za- 


granicznych przy zatrudnianiu komiwo-, 


jażerów, do przedsiębiorstw, zatrudnia- 
jących siły artystyczne i naukowe, do 


przedsiębiorstw i zakładów pracy państ, 
rstw 


wowych i wreszcie do przeds 
natury międzynarodowej (żegluga, kolej 
lotnictwo itd.) 

Cudzoziemcy, którzy przebywają 
stale w Polsce od 1 stycznia 1921 roku, 
nie podlegają powyższym zarządzeniom, 

Przedsiębiorstwa, które ich angażują 
nie potrzebują się starać o specialne ze- 


mieszkałego w Polsce od roku 1921, za- 
władomić o tem władze wojewódzkie. 

W myśl wydanych przepisów za 
wszelkie przekroczenia zarządzeń w 
sprawie <cudzoziemskich pracowników, 
grozi kara sądowa grzywny od 100 zł, 
do 10.000 zt., lub też kara aresztu do 
sześciu tygodni, 

Władze będą dokonywały lotnych 
inspekcyj wszelkich zakładów przemy- 
słowych celem stwierdzenia, czy ich 
właściciele stosują się do przepisów o 
zatrudnianiu cudzoziemców. 


oe urzędu wojewódzkiego. Muszą 


Kino-<Teatr Dźwiękowy 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Dawno niewidziana 


COLLEEN MOORE 


w pierwszej swej dźwiękowej kreacji 


[a kulisami kabarett 


Dramat aktorki, które) miłość spluga= 
wit świat, 


COLLEEN MOORE 
zachwyca swoim przepięknym głosem. 
i trzyma widza w napięciu od począt- 

ku do końca, 


Nadprozgram dźwiękowiec kresko- 


GODZINA DUCHÓW“, 


Początek o godz. 6-ej, w soboty i 
niedziele o godz. 4-ei po poł, 


Złodzieje zaasekurowali chłopa od kradzieży 


i w nocy wywieźli z jego zagrody wszystkie wartościowe rzeczy 
Niezwykły występ złodziei pod Łodzią. 


W zagrodzie zamożnego gospoda-'tych i już pan będzie ubeznieczony i zvtiui 
niczych, hutniczych, handlowych, banko rza rolnego Jana Wnuka, zamieszka- tłumaczył agent. — Po tygodniu przy- | Chcę, żeby on tem wszystkim się zao- 
wych, komunikacyjnych, przewozowych łego we wsi Szyjków pod Łodzią, zja- jadę w nocy z moimi ludźmi i wywiozę | piekował. 


tą teczką pod pachą. 
— Chciałem z panem pomówić o pe 


— Może pan na tem duża zarobić... 


‘wil się jakiś elegancki mężczyzna z żół z chałupy meble i inne rzeczy. Później 


pojadę i wszystko mu wytłumaczę. 


— Dobrze, można i tak zrobić — 


zwrócimy się do towarzystwa asekura | zgodzili się przybyli. 


cyjnego. Zameldujemy 0 kradzieży i 


wiezione meble sprowadzimy z powro 


Wnuk zaprowadził gościa do oddziel ; tem do chałupy. 


nej izby i odbył z nim dłuższa konfe- 
rencję. 


— 


rzystwa asękuracyjnego — tłumaczył 


„To mi się podoba! — roześmiał 
się wieśniak. — A czy nikt sie nie po- 


Jestem przedstawicielem towa- łapie, że złodziej wogóle nie było? 


— Może pan być zupełnie spokoj- 


mu przybyły. Chcialbym pana ubezpie |ny — zapewnił go przybyły. — Znam 


ca. Jeżeli pana okradną, to nasze towa 
rzystwo zapłaci trzykrotnie więcej, 
niż pan stracił. 


urządzałem takie kradzieże. 


ku, 0 ile WY- wwnym interesie — rzekł do wieśniaka. | odbierze pan parę tysięcy złotvch. Wy | pomysłowy 


| 


|czyć od kradzieży. To sję bardzo opła się na tych sprawach .i już wielę. razy bardzo poważni. 


Około godziny drugiej po północy 
agent zakończył swą 
pracę. 

Chcąc upozorować kradzież uszko- 
dzjił wszystkie zamki i okienice. 

Wnuk był nim zachwycony. 

Gdy jechali wozem do  sasiedniej 
wsi, wieśniak przez całą drogę pokła- 
dał się ze śmiechu. Agencj byli jednak 


W pewnej chwili, gdy wóz znalazł 


Wnuk doszedł z nim do porozumie: | się na odludnym odcinku szosy.. rzucili 


nia. Podpisał jakiś pajer, 


wpłacjł 20, się nagle na Wnuka, zakneblowałi mu 


— Nie, mój panie — odparł mu go- į złotych i umówił się z agentem. że ten usta, związali ręce i nogi i umieścili go 
spodarz — mnie to jest niepotrzebne. |za dwa tygodnie przyjedzie w nocy do w rowie, poczem sami szybko odje- © 


W dużych miastach podobno ciągle 
kradną, ale u nas w Szyikowie niema 
złodziej. Poco więc mam sie ubezpie- 
czać? 

— Przyda się panu, ja to panu wy- 
tłumaczę — rzekł w odpowiedzi młody 
agent. 

Wnuk począł go słuchać uważnie. 
„Przybyły przedstawił mu niezwy- 
y plan. 


Szyjkowa į zabierze jego rzeczy. 
Agent ziawił się w oznaczonym ter 
minie razem z jakimś pomocnikiem. 


Przyjechali wozem, zbudzili gospo- | zów. 


darza i prosili go o pomoc przy wyno- 
szeniu rzeczy. 


chali. 
Nieszczęsnego gospodarza doniero w 
godzinach rannych zwolniono z wię- 
Udał się on wówczas natychmiast 
na posterunek policyjny i opowiedział 


Wnuk w ostatniej chwili począł po |szczegółowo o tem, co go spotkało. 


dejrzewać przybyłych o jakiś podstęp. 


Okazało się, że pomysłowi goście 


— Zawieziecje te rzecy do mego |nie mieli nic wspólnego z żadnem towa 


A stryja, który mieszka w pobliskiej wsi | rzystwem 
— Wpłaci pan mnie tylko 20 zło” l— rzekł do nich. — Sam z wami tam zwykli złodzieje, którzy mieli już na 


asekuracyjnem. Byli to 


ENEA P WEZ ZZOZ ZZZOODZZO E SRB jenja niciedna pomivelowa kradzież 


Podpisz pokwitovanie hocięzakafrupię!.| * 


Łódzki domokrążca zmusił wierzyciela 
do zrzeczenia się długu. 
Mateusz Rojewski. łódzki handlarz|Powodzi mi się coraz gorzej. Nie mam | zienia. 


domokrążny, w grudniu ub. roku poży- 
czył trzysta złotych u Bronisława Ja- 
gody, przyrzekając mu, że zwróci pic- 
niądze po paru tygodniach. 

Mijały jednak miesiące, a Rojewski 
nie oddawał długu. Wierzyciel nie zapo- 
minat o swej należności i co kilka dni 
składał dłużnikowi wizytę. 

Rojewski tłumaczył się zazwyczaj 


chwilowemi kłopotami pieniężnemi i za- 


pewniał Jagodę, że postara się w jaknaj- 
szybszym czasie zapłacić całkowitą si- 


ę. 
Wierzyciel stracił wreszcie cierpli- 
wość. 

— Daję ci termin do dnia 15 marca 
1931 roku — oświadczył. — Jeżeli do te- 
go dnia nie zwrócisz długu, to będę zma 
szony wystąpić na drogę sądową. 

— Do tego czasu z pewnością ci za- 
płacę — odparł mu Rojewski. — Jestem 
pewny, że nie będziemy się procesować. 

Rojewski jednak znów nie dotrzymał 
słowa. 

W oznaczonym terminie Jagoda zło- 
żył mu wizytę. W mieszkaniu prócz dłu- 
żnika zastał jeszcze jego przyjaciela, 
Władysława Drzymieckiego. 

— Może zrezygnujesz z tych pienię- 


już nawet na życie. - 

— Nie — odparł twardo wierzyciel= 
Muszę dostać swoje. 

Rojewski uśmiechnął się do swego 
przyjaciela. 

Po chwili obaj rzucili się na nieszczę 
snego Jagodę, zakneblowali mu usta, 
skrępowali powrozami nogi i posadzili 
na krześle. Rojewski wyjął z kieszeni ja 
kiś świstek papieru i zawołał do stru- 


chlałego wierzyciela: 


— Tu jest napisane, że ci zwróciłem 
całkowitą sumę. Podpisz to, bo ci spra- 
wię taką łaźnię, że mnie popamiętasz 
przez całe życie! 

Jagoda przeraził się tej groźby i zło- 
żył swój podpis, Rojewski zwolnił go 


tygodniach aresztowano 


Bronisław Warowskij i Stefan Kuź” 
na (tak brzmiały jch nazwiska) stanęli 
przed sądem. Pierwszego z nich, który 
okazał się głównym winowajca. skaza 
no na dwa lata, a drugiego na rok wię- 


Wypadki w czasie pracy 

W przedsiębiorstwie budowlanem Ra 
dzynera przy ulicy Kilińskiego 59 został 
przygnieciony Calel Aronowicz. œ 

W czasie pracy w fabryce Borysow- 
skiego przy ulicy Borysza 20 32-letni ro- 
botnik Henryk Kempa (Modra 21) doznał 
poważniejszych uszkodzeń cielesnych. 

Obu robotnikom udzielono pomocy le 
lekarskiej, 


Zamach samobójczy 
W bramie domu przy ulicy Przejazd 
43 w celu samobójczym napiła się subli- 


wówczas z więzów i kazał mu natych-| matu 37-letnia Eu$enja Rawka (Sucha 4), 


miast opuścić mieszkanie, zaznaczając, 
że nie mógł znaleźć innego wyjścia z sy- 
tnacji. 

Jagoda wprost od dłużnika udał się 
do komisariatu i złożył szczegółowy me! 
dunek o całem zajściu. 

Wdrożono dochodzenie, w wyniku 
którego Rojewski i Drzymiecki zostali 
pociągnięci do odpowiedzialności kar- 


ej. 
Sąd skazał pierwszego z nich na trzy 


dzy? — spytał Rojewski przybyłego. —l miesiące, a drugiego na miesiąc aresztu. 


Przechodnie wezwałi do desperatki po- 
gotowie, które przewiozło ją do szpitala 
w Radogoszczu, Przyczyna rozpaczliwego 
kroku — brak środków do życia, 


RRNNRNRNNANAURANIE 
Czytajcie 


„EXPRESS WIECZORNY” 
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= 4. 
| Brat 
||| W roku 1930 pewien 92-letni jegomość staje 
przed sądem w charakterze świadka przyczem sę 

dzia wypytuje go najpierw o personalja następnie 
o pozostałych członków rodziny. 
— Czy miał pan braci albo siostry — pyta 
sędzia, 
| *— Owszem, miałem, brata ale on 
| umarł, 

*— W'którym roku umarł pański brat? 

— W roku 1793, 

— Pan myśli pewno w roku 1893-im? dziwi 
_ się sędzia. 
| — Nie, panie sędzio,, Dobrze powiedziałem , 

Mój brat umarł właśnie w roku 1793, 
| — Jakto jest możliwe?! Wszak byłoby to 
już sto trzydzieści siedem lal temu! 


już dawno 


9.VI 


Dziś wielka 
premjera 


W roli 


nome; MonaMaris 


oraz AWTONIO 
RENG 
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Gorąca dyskusja 


„CZAR TANGA” 


w roli uwodzicielki, łącząc piękność z wyra 
finowaną kokieterją i żywiołowy hiszpan Å 
Cudowne pieśni argentyńskie — Upająjący rytm tanga 


Nr 179 


Wspaniały argentyński film, 
porywający żywością akcji 
barwnością scen i przepy* 
chem wystawy 


Don Jose Mojica 


NADPROGRAW: Tygodnik" dźwiekowy Foxa, omz aktualności krajowe. SEE 


Początek o godz. 6-ej ppoł, w sobotę i niedzielę o godz. 4-ej ppoł. 


na temat przedłużenia godzin handlu. 


Projektowana nowelizacja rozporzą- 
dzenia Prezydenta R. P, w sprawie roz- 
luźnienia dotychczasowych przepisów, u- 


k TWĄ 
w kieliszkach, ludzie piją bowiem w 


szklankach, 
To samo mniej-więcej dotyczy zaka- 


stalających czas pracy w handlu w dni | zu otwierania sklepów w dni niedzielne 1 


powszednie i częściowego naruszenia od- | świąteczne. 


poczymku niedzielnego w szeregu gałęzi 
handlowych, nie przestaje ciągle intere- 
sować opinji publicznej, Prasa za- 
mieszczając dyskusyjne artykuły na 
ten temat zwraca uwagę zasadniczo na 
| dwa fakty, a mianowicie: na zwiększenie 
się tą droga ogólnej ilości obrotów han- 
'dlowych oraz na 
wygodę konsumentów, 

którzy mogliby dokonywać zakupów w 
późniejszych godzinach i w dni świątecz- 
| NE. 

Wskazuje się przytem na tego rodza- 
jwargumenty, jak zmuszanie do nieprze- 
strzegania przepisów prawnych i do lek- 

i ceważenia ustaw, Z zakazem sprzedaży 
„w sklepach w dni świąteczne jest to samo 
ico z zakazem sprzedaży alkoholu w re- 


Kto nie zaopatrzył się z 
tych lub innych względów w potrzebne 
artykuły spożywcze w przeddzień Święta 
siłą rzeczy musi to uskutecznić w dzień 
świąteczny i udaje się do sklepiku 

„Z tyłu”. 

Osoby, zabierajace głos w tei sprawie 
na łamach prasy, a wystśpujący przeciw 
ko otwieraniu sklepów w dni świąteczne, 
poza względami religijnemi wskazują je- 
szcze na przyczyny natury 

zdrowotnej i socjalnej. 

Fiaa kupiecka i pracowników 
handlowych według ich zdania nie może 
i nie powinna być gorzej traktowana od 
innych warstw społecznych, 

Tocząca się dyskusja w tej sprawie 
wskazuje, że kwestja ta jest bardzo ży- 
wotna i cbchodzi najszersze masy spe~ 


— Jeśli pan sędzia pozwoli, mogę to panu stąuracjach w soboty wieczorem. Wiemy | czeństwa. 


wytłumaczyć, .. 
— Proszę, proszę bardzo,» 
Starusze cdchrząknął i zaczął opowiedać: 
— Mój ojciec cżenił się bardzo młodo, Gdy 
mfał lat 19, nrodził się mój brat lecz w kilka dni 
/ potem brat mój umarł wraz z matką Ojciec mój 
tak bardzo przejął się tą podwójną Śmiercią że 
odseparował się zupełnie od całego Świata i nie 
myślał wcale o powtórnym ożenku. Z czasem 
jednak znudziło mu się to samotne życie i mając 
| 63 lata ożenił się poraz drugi i w rok potem ję 
| przyszedłem ną świat. A teraz niech pan sędzia 
| będzie łaskaw sam obliczyć: gdy urodziłem się 
brat mój spoczywał już w grobie od 45 lat ja 
mam obecnie 92 lata, a więc brat mój zmarł 
przed 137 laty, czyli w roku 1793-im,,, 


| * 


Kiedy pewien dziś znany pisarz opracowywał 


' swą pierwszą powieść, udał się do przyjaciela z 
| prośbą o wskazówki, Przeczytał mu pierwszy 


rozdział, potem drugi, trzeci, czwarty itd. Wresz- 
_ cie zatrzymał się i powiedział: 

— Na (em stanąłem, Jestem skłonny zrobić 
pewną koncesję dla czytelników, Czy nie przy- 
chodzi ci do głowy jakiś pomysł, zadawalający 
wszystkich? 

— Odbierz sobie życie, brzmiała odpowiedź, 
* 

Pewien amerykanin, obecny na przedstawie- 
niu „Fausta” we Frankturcie, jak wiadomo mie- 
ście rodzinnem Goethego, pyta sąsiada: 

— Czyja to sztuka? 

— Tutejszego obywatela,, — odparł sąsiad, 


TEATR MIEJSKI 
Dziś we wtorek o godzinie 4«ej, po poł. dla 

młodzieży arcydzieło Al Fredry „Śluby pa- 

nieńskie'* i 


Rewja w Teatrze Miejskim, 

Z powodu chłodów, przebojowa rewja Jaz- 
da na wystawę” przeniesiona zostaje dziś i jutro 
z parku Slaszica do Teatru Miejskiego, Rewja 
wzmocniona została przez kilka nowych atrak- 
cyj. Publiczność oklaskuje goraco wykonawców: 


znakomitą parę baletową Tonoln'cka — Ostrow- | Sa 


ski, trio taneczne: Szmar, Bargielska, i Szma- 
równa, śpiewaczkę Sławę Orłowską oraz prze- 
zabawne skecze w wykonaniu czołowych sił Tea- 
tru Miejskiego, Ceny najniższe 


Gościnne występy trupy wileńskiej, 

Wkrótce przybywa do Łodzi trupa wileńska, 
która w Teatrze Miejskim wystawi szereg zu- 
pełnie nowych sztuk, Oprócz filarów tej trupy: 
Orleskiej, Wajslica i Natana znajdujemy w niej 
najsławn'ejszych w obecnej dobie artystów ży- 
dowskich, jak Samberg i Rubm. Kierownictwo 
spoczywa w rękach dyr, M, Mazo. 


dł E 6 


| przez caly pozostały tydzień. Zamiast ' kolwiek sensie są jeszcze przedwczesne. 


4 — łn m 


kialla? Kun radjo... 


gaty. =W soboty wieczorem więcej 
pije we wszsytkich restauracjach 


się 
niż 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“. 

WTOREK, dnia 9 czerwca 1931 roku, 
Godz, 11.53—12,03: Sygnał czasu z Warsza- 
„wy i hejnał z Wieży Marjaskiej w Krakowie. 
12,05—13 15: Muzyka z płyt gramofonowych fir- 
my A. Kfugbeil, Piotrkowska Nr. 160 13.15— 
13,25: Odczytanie programu dziennego i reper- 


,tuar teatrów i kin, [3,25—15.25: Przerwa, 1525— 


15,45 „Nowy tom pism Piłsudskiego” — wygł, W, 
Malinowski (tr. z W-wy), 15.45—16,00 „Chwilka 
lotnicza (tr z W-wy) 16.00._116,47 Muzyka z 
płyt gramofon z Warszawy, 16.47—16 50 Komuni 
kat dla żeglugi i rybaków, 16.50—17,10 „Idźcie 
do szkół zawodowych” __ wygł. p. Janina Kącz: 
kowska (tr, z W-wy) 17.15—17,35 Muzyka z płyt 
gramofon, 1735—18 00 Odczyt z Krakowa p.t. 
„Grzyby owadobójcze“ — wygł, prof, K, Roupert 
18,00._19,00 Popularny koncert symfoniczny, 
Wyk, Orkiestra Filharmonji Warsz, Józef Ozi- 
| miński layr.) i Maryla Jonasówna (fortep ) 1) F 
Mendelsohn-Bartholdy: Uwertura „Cisza morska' 
2. R, Schumann: Introdukcja i Allegro appassio- 
nato G-dur op, 92 na łortep. i ork, 3, G, 
Suita ‚Roma: 1900—19.20 Rozmaitości, 19 20— 
19,40 Płyty gramofon, 19,40__20.00 Kom. Izby 
|Przem, Handl. w Łodzi, odczytanie programu na 
dzień nast, i komunikat meteorologiczny 20.00— 
2010 Prasowy dziennik radjowy _ 20,15—22,00 
Koncert wieczorny (tr. z W-wy). 22,00__22,15 P. 
Tadeusz Strzetelski wygł, feljeton pt,: „Urocze 
miasto Sewilla* (tr, z 
tek do prasowego dziennika radjowego, komun, 
| policyjny i sportowy, oraz muzyka lekka i taneca 
na z Warszawy 


ŚRODA, dnia 10 czerwca 1931 r. 
Godz. 11,58—12,05: Sygnał czasu z Warsza- 


wy i hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. ! p: 


1205—13,15: Muzyka z płyt gramofonowych 
frmy A, Klingbeil, Piotrkowska Nr. 160 13.15 
—13,25: Odczytanie programu dziennego i re- 
pertuar teatrów i kin, 1325—1525: PPrzerwa. 


16.00—16.30 Program dla dzieci: 1) Opowiadanie 


Reżyserja Richarda Alsberga. — Wytw. British Intern 
Pictures Londyn 


| 


i 


p „Postrach 


U 


doskonale jak ten przepis jest przestrze- ; 


izet: M 


-wy) 22.15—22,40 Doda- ! 


który wciągnie wszystkich widzów swą misternie sp'ecioną 
intrygą. Specjalna i'ustracja muzyczna H. Maya. 


Sfery rządowe oficjalnie nie wypowie 
działy się jeszcze w tej sprawie, wszelkie 
więc przesądzania tej sprawy w jakim- 


p. Serafinowei p. t. „Sierota”, 2) Dialog pióra 
K. Makuszyńskiego p. t. „Rozmowa wróbli”, 3) 
Felieton prof. Leona Rygiera p. t Serce chińcz» 
ka (tr. z Warszawy). 16.30—16.47 Muzyka z płyt 
gramofonowych z Warszawy. 16.47—16,50 Komu 
nikat dla żeglugi i rybaków. 16.50—17.10 Odczyt 
ze Lwowa p. t. „Las. jako źródło piękna: — 
wygł. proi. St. Sokołowski. 17.15—17.35 Muzyk 
z płyt gramofonowych z Warszawy 17.35—18.00 
Odczyt z Wilna” „Klechy dawnej Rusi" — wygł. 
p. T. Łopalewski. 18.00—19.00 Koncert Reprezeń 
tacyjny Policii Państwowej m. st. Warszawy 
pod dyr. Al. Sielskiego, 1) F. Herold: Uwertura 
do op. „Zampa . 2) A. Holzman: Walec „W Kra- 
inie miłości”. 3) J. Rafi: Cavatina, 4) J. Przez- 
dziecki: Mazurek. 5) R. Vollstedt: Wschodni ta- 
niec, 6) E. Wagner: Marsz Flitsch. 19.00—19.20 
Rozmaitości. 19.20—19.40 Muzyka z płyt gramo 
fonowych. 19.40—20.00 Komunikat Izby Przemy- 
słowo - Handlowei w Łodzi, odczytanie progra- 
mu na dzień następny i kom. meteorologiczny, 
20.00—20.10 Prasowy dziennik radiowy. 20.15— 
20.30 Odczyt muzyczny z Wilna p. t. „Chopin na 
ajorce* — wygł. dyr. Hulewicz. 20,30—22.00 
Koncert z Krakowa. W przerwie kwadrans lite- 
racki: J. Bandrowski . Wdzięczność bogów“. 
22.00—22.15 P. Jan Parandowski wyegł. felieton 
p. t. „Autor Robinsona“. 22.15—24.00 Dodatek do 
prasowego dziennika radiowego, kom. policyiny 
i sportowy oraz muzyka lekka i taneczna z War 
sząwy. 


>" Dużury aptek. 


Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
Suke J Hartmana (Młynarska 1), W. Danielec- 

(Piotrkowska 127). A. Perelmana (Cegiel- 
niana 64), J, pes (Wólczańska 37), Sukc, 
F, Wójciekiego (Napiórkowskiego 27). 


NNMELDIED DAK 


9, 
Salonów 


Wkrótce w Łodzi. 


y 


A ck 
Czarne „gwiazdy 
Murzynki przed aparatem 
filmowym 


Jeden z kierowników ekspedycii filmo 
wej do Afryki południowej, który w sa- 
mym środku czarnego lądu realizował 
swój egzotyczny film opowiada ciekawe 
szczegóły o swej pracy, zwłaszcza zaś 
o pracy swych czarnoskórych aktorów. 

Dziś jest już nieaktualne twierdzenie 
jakoby murzyni odczuwali lęk przed apa 
ratem filmowym, gdyż zdążyli już 
oswoić się z nim i nie robi on już na nich 
żadnego wrażenia. Murzyni wykazali na 
wet wielkie zainteresowanie pracą filmo- 
wą i okazali się wprost niezmordowani, 
Szczególnie zapał udzielił się miui- 
rzunkom, które, stojąc przed aparatem 
filmowym, a potem ogłądając swe podo- 
bizny, uważały siebie za istoty po nad 
ludzkie. 
„. Okazało się jednak w miarę postępu 
pracy, że czarne kobiety pod względem 
kaprysów i kalejdoskopowej zmiany na- 
strojów nie różnią się niczem od białych 
kobiet, Operator filmowy miał z niemi 
bardzo wiele kłoptów. Córka jednego z 
królików murzyńskich chcąc zagrać rolę 
wielkiej damy  spóźniała się na zdjęcia, 
nie trzymała się tekstu układając niemal 
własny scenarjusz. 

Nie pomogly żadne prośby i groźby. 
Kierownik ekspedycji był zmuszony 
wkońcu odesłać czarną gwiazdę do ojca 
z poleceniem, by sam przemówił do rozu- 
mu córki i skłonił ją do systematycznej 
pracy. Ojciec z właściwą swej rasie obo 
jętnością zaaplikował córce porcię tę- 
gich kijów, które wywołały czarodziejski 
skutek: diva pogodziła się z losem i wró- 
ciła do atelier. 


Nowiny 
filmowe i teatralne 


Do nowego filmu Garry Coopera pt.: 
„Ulice miasta* wybudowano w Holly- 
wood cały Lunapark. Jest to jednak bar- 
dzo dziwne, że stolica filmu niema włas- 
nego Lutaparku. j 


4 
Na ekranach moskiewskich ukazał się 
niedawno pierwszy stuprocentowy dźwłę 
kowiec sowiecki pt.: „Droga do życia“, 
++ isę. H i 


Sinclair Lewis, powieściopisarz ame- 


rykański laureat nagrody Nobla, napisał 
scenariusz filmowy pt.: „Bawmy się w 
króla”. 

BZENKUBECZAAZRKUSWUNSKZAZSENAGSE 


Teatr 


zes „BOTI KALI 


Rewii 


W ogrodzie przy ul. Sienkiewicza Nr. 40 


(KINO SPóŁDZIELNIA) 
Dziś i dni następnych. 


NAIWESELSZA PARADAN 


Wielka rewia w 2-ch częściach i 18 obrazach 
'przy udziale: Janiny Madziarówny oraz najwy- 
bitnieiszych sił stolicy. — Początek  przedsta-. 
| vień o godzinie 8.15 i 10.15 w. — Sobota, nie- 
dziela i święta po 3 przedstawienia o godz. 6.15 
|8.15 i 10.15. Ceny miejsc od gr. 75 do 3 zł. 
KRZEKNKAGDZZGZNGNEOSKCEKNUKCAPDZNG 


1931 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


W variete Alhambra" zamordowany zo- 
stał A ję warszawski Zygmunt 
Ruelcki, który przybył tam ze swą żoną 
Podejrzenie pada na piękną tancerkę, Gizę 
Ordeńską, która podczas występu miała 
przy sobie broń, * 

, Jrdeńską aresztowano i osadzono w wię- 
zieniu, 
zeznań, 

Śledztwo wykazało, że Rulecki siedział 
twarzą zwrócony do sceny natomiast zmarł 
od kuli, która ugodziła go w plecy, 

Obrony Ordeńskiej podejmuje się zna- 
ny adwokat warszawski dr, Holz który do- 
biera sobie do pomocy kierownika bryga- 
dy detektywów Scotland Yardu Edwina 
Browna, bawiącego przypadkowo w War- 
szawie, 

Brown w sprytny sposób zwalnia Or- 
deńską z więzienia pod pretekstem choroby 

Pewnej nocy po mrocznych zaułkach 
Powiśla błądził jakiś cień, 

Był to młody mężczyzna, |tóry znikł 
za bramą jedne z odrapenych kamienic na 
Bugaju W  dusznej, zadymionej izbie cze. 
kali już nań dwaj mężczyźni, Między przy: 
byszem a domownikami powstaje sprzecz- 
ka, która zamienia się w walkę na noże. 


Odmówiła oną udzielenia wszelkich 


Podczas bójki wpada do izby Brown, który chodniku. Gdy zbliżali się do Chmielnej, | 


porywa młodzieńca, 

Dr. Holz odrazu poznaje owego mło- 
dzieńca: jest to Barczak, który czyhał na 
życie pani Liwskiej z rozkazu swych kam- 
iy iędzyczasi Ib i 

międzyczasie olbywa się proces o 
zabójstwo Ruleckiego i Ordeńska zostaje 
skazana na rok więzienia za usiłowanie za- 
bajea: Wykonanie wyroku zawieszono na 
3 lata, i 

Sekretarz detektywa, Smith, po uciecz= 
ce Browna przeniósł się wraz ze swą. 
kochanką, Zubową, do Łodzi gdzie nawią- 
zuje kontakt z fałszerzami banknotów 

Smith spotyka w Krakowie Barczaka i 
obaj postanawiają zgładzić Browna. W tym 
celu staraią się najpierw podstępnie ścią- 


wieść 


T 


— Tu sprowadzić powiadasz?... Ale 
,czem?... Na plecy jej nie weźmiesz... 
|  — Dam ci do pomocy dwuch ludzi,.. 
I ręczny wózek... Przykryjesz, zwią- 
żesz galancie*i basta... 
| Brown zaniepokoił się zlekka. Z jed 
iym da sobie jeszcze radę, ale z trzez 
ma 


: Barczak podniósł się z wolna z krze- 
sła. 

| — No. dobra... — zgodził się, — Da- 
| wad ludzi i wózek... Chodźmy... 

Felek wyszedł na chwilę i wrócił z 
„dwoma tęgimi drabami. Nie mówiąc do 
jsiebie ani słowa, wyszli na podwórze. 
| Felek rozdzielił role. 

BE Weź wózek i jazda... — zwrócił 
się do Browna... — A wy za nim.... 

Nie było innei rady. Brown podniósł 
krótki dyszel i począł popychać dwuko- 
jłowy wehikuł. Co chwilę odwracał się 
niepostrzeżenie. Barczak z dwuma po- 
mocnikami szedł wolnym krokiem po 


| Barczak zatrzymał go. 
| — ldź na górę i powiedz Smithowi. 
(żeby zszedł na dół... Ja tu zaczekam... 
— Dobrze... — odparł Brown. od- 
 kładając dyszel. 
Zmęczyła go ta droga. Wszedł na 
[schody zastanawiał się co teraz czynić. 
„Otworzył drzwi i sprawdził, czy wszy- 
stko w porządku. 


„„Hindus leżał w „czarńym gabinecie" 


wraz ze swym sekretarzem. Obydwai 
czynili wrażenie śpiących. Nie budził ich 


„lecz zamknął tylko cichaczem drzwi i 


gnać do Łodzi Ordeńską, która za dwa dni wszedł do pokoju. w którym zostawił 


ma wyjść zamąż za detektywa. 

Gdy Ordeńska przybywa do Łodzi za- 
mykają ją w piwnicy pałacu Krantza i zmu- 
szają do napisania listu, wzywającego 
Browna na pomoc. 

Następnego dnia w pociagu, zdążającym 
z Warszawy do Łodzi w pc 


przylomną w przedziale drugiej klasy, 


W kilka minut potem w drugim prze- 


dziale znajdują zwłoki Holza. Nóż tkwi w 
plecach. Z Łodzi przybywają władze śled- 
cze z nadkomisarzem Szyszakiem na czele. 
Rozpoczyna się dochodzenie. Ordeńska 
opowiada o swych przejściach, nie mówiąc 
nic jednak o Richocie. Zeznaje, że tego sa- 
mego dnia wywieziono ią autem daleko za 
miasto i zostawiono na drodze. Ponieważ 
było to blisko Skierniewic, dotarła do sta- 
cji i wsiadła do pociągu. Nagle do jej prze 
działu wpadł jakiś gość i związał ją sznura- 
mi. 
Nadkomisarz Szyszak postanawia wró- 
cić do Łodzi. 
Nadkomisarz Szyszak wraz z Brownem 
przewrowadzają rewiżię w pałacu Krantza. 
Smith i Zubowa uciekają do piwnicy, 
gdzie wpadają do iakiegoś lochu, wypełnio- 
isę duszącym gazem. 
ichot zwalnia ich przy pomocy lokaja, 
Andrzeja Buńczuka, w tajemnicy przed 
wszystkimi, 
Krantz chcąc wypróbować swój wynala- 
zek ginie pod kołami lokomotywy. 


Smith i Barczak porywają Ordeńską i 
dzięki poparciu Rweckiei, umieszczają ją w 
mieszkaniu hindusa - wróżbity atb ulicy 
Chmielnej w Warszawie. Częstą klijentką 
hindusa była pani Liwska, która nie mogła 
wyzwolić się z pod jego wpływów. 


— Już po raz drugi słyszę o robo- 
cie. ale jaka to robota. nie wiem... 
— Dziewczynę do hindusa Sprowa- 
dziliśmy... — poinformował go Barczak. 
— Aha.. Teraz chcecie forsy?... 
4 AE. Chcemy, ale nie chcą jeszcze 
AGs 
— Dobra, sprowadź ją tu... Ja się nią 
zajmę... Ładna?... 

— Faina kobita... Warta conajmniej 
10.000 dolarów... 

—A kto ma za nią płacić?... 

— Frajer jakiś.. W Łodzi mieszka... 

— Dobra... Dawaj ją tu... 

Barczak spoirzał na Feika przymru- 
żonemi oczyma. 


liża Rogowa 
jeden z pasażerów znalazł Ordeńską nawpół 


|Smitha. Były sekretarz detektywa leżał 


'w tej samej pozycji na podłodze, w ia- 
kiej pozostawił go przed wyjściem, tył- 
do dyszał głośniej. 

— Wskazania pańskie okazały się 
prawdziwe... — rzekł Brown — Barczak 
jest u „Rudego Felka“... 

„— A widzi pan... — odparł Smith z 
{wielkim trudem. — Nie skłamałlem pa- 
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nu... Przypuszczam, że potrafi pan odpo 
wiednio ocenić mą prawdomówność... 

— A jakże... Załatwię jeszcze tylko 
kilka drobnych spraw i wybierzemy się 
tam razem... 

— To bardzo pięknie z pańskiej stro” 
ny, że dotrzymuje pan słowa... 

— Brown nigdy jeszcze nie złamał 
swego słowa... 

To mówiąc, wyszedł z pokoju, zosta- 
wiając Smitha znowu samego. Anglik le 
żał w tak niewygodnej pozycji, że nie 
mógł się ruszyć i to ciągłe leżenie na 
brzuchu na twardei podłodze sprawiło, 
że nie czuł już na sobie skóry. Mimo to 
nie jęknął ani razu, wytrzymując cierpli 
wie ból. 

Tymczasem Brown uczynił odpowie 
(dnie przygotowania zdjął palto, które 
| włożył przezornie przed wejściem do |4) 
|koju, by nie zdradzić się swym ubiorem, 
i zszedł na dół. 
| Barczak iuż się niecierpliwił. 

— No, czemiui-ś przepadł na tak długi 
czas?. 

— Ten na górze mówi, żeby pan je- 
den tylko udał się ze mną i mu pomógł. 

— Ja mam iść na górę?... — ociągał 
się Barczak. — Też nic innego nie mógł 
wymyśleć... 

Spojrzał na wózek, na swych dwuch 
kompanów i dodał: 
| — Zaczekajcie ti na mnie, zaraz wró 


‘Ale człowiek nie wie nigdy co się 
dzieie za iego plecami. Barczak już nie 
wrócił do swych towarzyszy. Gdy tyl- 
ko przez nawpół uchylone drzwi wszedł 
na kurytarz, poczuł jakieś silne uderze- 
nie tępem narzędziem w głowę, a gdy 
się odwrócił ujrzał przerażonym wzro- 
kiem skierowaną na siebie lutę rewolwe 
ru. Wzniósł ręce do góry i słaniając się 
na nogach, wybełkotał: 

— Zdrada, psiakrew... 

Drugie uderzenie pięścią między o- 
KA powaliło go już z kretesem na zie- 
i mię. 
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Sensacyjny list. 


Teraz Brown już nie zastanawiał się 
ani chwili i zwrócił się do policji. Do do- 
mu na ulicę Chmielną przybyły władze 
śledcze z prokuratorem Myszkorskim 
na czele. Badanie opryszków trwało 
przez cały dzień i całą noc. Przed wic- 
czotem policji udało się również zatrzy” 
mać Rulecką w chwili, gdy wchodziła 
do bramy domu przy ulicy Chmielnej, 
chcąc się widocznie porozumieć z hindu 
sem. Cała banda była więc już w rę- 
kach policji. chodziło tylko o wydobycie 


|odpowiednich zeznań. Największą iłoś- 


cią przestępstw obarczony był Barczak 
i Rulecka. Ed 

W mózgu Ruleckiej zrodził się plan 
zamordowania Liwskiego, a wykona- 
iniem tej zbrodni zajął się Barczak. Ru- 
llecka po śmierci męża zapałała niepoha 
/'mowaną zemstą w stosunku do wszyst- 
'kiego, co dotyczyło kochanki jej męża. 
To, na co dotychczas patrzała przez pal 
ice, wydawało jej się teraz stokroć wy- 
|olbrzymione i potworne. Gnębiła ją głó- 
|wnie jedna myśl: 


cyzję. Najpierw on musi zginąć. Ząb za 
ząb, krew za krew. 

W tym czasie podwinął jej się pod 
rękę Barczak. Gdzie nastąpiło ich spot- 
kanie, tego nie udało się wyjaśnić z ca- 
łą dokładnością, Barczak twierdził, że 
ujrzał po raz pierwszy Rulecką w ja- 
kiejś podejrzanej spelunce. Rulecka za- 
przeczała temu kategorycznie, utrzymu 
jąc że Barczak przychodził do jej słu- 
Żącej. Szczegół ten nie posiadał jednak 
dla władz śledczych tak wielkiego zna- 
czenia, aby trzeba było długo się nad 
"nim rozwodzić. Ważniejsze były szcze- 
SR dokonania tego sensacyjnego mor- 

a 1 Z 

— Dziwiła mnie jedna rzecz... — ze- 
znawał Barczak. — Spokój i pewność 
tej kobiety... Inna na jej miejscu starata- 
by sie w ter lub inny sposób uzależnić 
zo od siebie, a ona zaraz pierwszęgn 
dnia powiedziała do mnie: 

— Pan jest człowiekiem, którego szu 
kam już od kilke dni... 

— C'ekaw jestem czem mogę Się pa- 


|  — Dlaczego iej mąż umarł, a Liwski;ni przysłużyć... 


żyje?... Dlaczego ona ma być wdową; a 


— Niech pan wstąpi do mnie jutro u 


Liwska ma pozostać przy swym mężu? , gudzinie piatei po poludniu... — odpar- 


IDlaczego?.. Gdzie jest 


| wość ?... 


I sama postanowiła sprawiedliwość , Czułem. 
ierzyć t Przysięgam, że nawet przez mysl nie 

i przemknęło mm: wówczas, że chodz 5 do 

l 


tę wymierzyć. Wydała wyrok śmierci 


na Liwskiezo 


sprawiedli- | ła. — Pogadamy. 


Przyszeełem Byłem punktuainy. 
że jest interes do zrobh'en'a. 


Co do niej miała później powziąć de-| konanie 'akirgoś morderstwa. 


! 


r 


| 


U 


Pan: Rulecka znowu bez wstępu 
przystąpiła do sedna sprawy: 

-- Mam dla pana pewne zlecenie... 
Jest pewien człowiek, którego chciała- 
bym się pozbyć. Jeszcze nie teraz. 
kilka da... Czy podjąłby się pan takie; 
roboty ?... ia 

Nic rozumiałem jeszcze 
co chodzi więć zapytałem: 

— Pozwoli pani, że będę szczery... 


doktadnie 3 


Czy chodzi o zgładzenie tego człowie-. 


ka?... 

— Co pan z nim zrobi, to jest dla 
mnie obojętne... Zapłacę panu za to, aby 
go nie było wśród żyjących... Będzie mu 
siał mi pan dostarczyć niezachwianego 
dowodu... 

Ciarki przebiegły mi po plecach. 

— Nie zechce pani chyba, abym przy 

niósł jego głowę ?... 
Powiedziałam, że co pan z nim 
zrobi, to jest dla mnie obojętne... Chcę 
mieć tylko dowód, że ten człowiek już 
nie żyje... Czy pan mnie zrozumiał ?... 

Skinąłem głową. Podała mi adres 
mieszkania państwa Liwskich. Dała za- 
liczkę. Nie pamiętam ile, zdaje się, że 
500 złotych. Widziałem, że robota jest 
pewna. Zabrałem się więc do pracy. 

Zapewniam jednak panów — ciągnął 
dalej Barczak — że do ostatniej chwili 
nie miałem zamiaru zabić tego człowie-, 
ka... Stało się to przez przypadek. Jak 
już panom wiądomo, wynająłem wkrót- 
ce mały pokoik w sąsiedztwie państwa 
Liwskich. Nie był to pokój wygodny, 
gdyż chodziło mi głównie o to, abym 
mógł się zorientować co się dzieje w ga; 
binecie Liwskiego, tymczasem moję o0- 
kno miało vis-a-vis okno sypialni, które 
zawsze było zasłonięte, Musiałem więc 
sobie poradzić w inny sposób. 

Wpadłem na pomysł, aby urządzić 
się w ten sposób, jak to czynią pracowni 
cy telefonów i elektrowni przy zakłada- 
niu instalacji na murach. Spuszczają oni 
z dachu maleńki wózek, przylegający 
prawie do muru. Sznur, trzymany w rę- 
ku, reguluje ruch wózka, podnosząc go 
i spuszczając. Coś w tym rodzaju urzą- 
dziłem właśnie na dachu domu, w któ- 
rym mieszkał Liwski. W nocy uczyni- 
łem kilka prób, wypadły świetnie. Wó- 
zek podjechał aż pod samo okno. 

— Następnego dnia, był to piątek, 
zwróciłem się do Ruleckiej z zapyta- 
niem co teraz czynić. Kazała mi się 
wstrzymać do jutra, 

— Jutro o dziewiątej musi go pan do 
brze obserwować... — rzekła. — Kładę 
ogromny nacisk na to zlecenie» gdyż jest 
to dla mnie szczegół pierwszorzędnej 
y 


pode: 


— Dobrze... — odparłem. — Ale ja 
długo nie mogę czekać... Przeprowadzi- 
łem odpowiednią instalację, która może 
być w każdej chwili zauważona i wte- 
dy wszystkie nasze plany pójdą na mar 
ne. 


— Jutro zadecydują się jego losy..— 
odparła pani Rulecka. 

Nazajutrz o godzinie dziewiątej wie- 
czorem przygotowywałem się do speł- 
nienia przyjętego na siebie obowiązku. 
Wyszedłem najpierw na podwórze, by 
sprawdzić, czy w gabinecie płonie świa 
tło. Było widno. Zaniepokoiło mnie to 
troszkę. Należało zachować ostrożność. 

Wszedłem na dach. [Instalacja była 
nienaruszona. Wsiadłem w wózek. Zie- 
chałtem na dół. 

Starałem się to czynić jaknajostro- 
Żniej, lecz nie powiodło mi się tym ra- 
zem. Wózek zjechał nazbyt raptownie i 
zawadziłem o blachę okienną. 


(Dalszy ciąg jutro). 


za, 
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Dramat wiecznego pożądania zdrady i miłości. —Reżyserii JAMES CRUZE. 
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Komunikacja autobusowa 
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Autobusy na powyższej linii odchodza do Piotr- 
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i ze zdrowiem! 
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NERWOWI NEURASTENICY. 

Cierpiący na drażliwość, słabość 
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życia, bezsenność, ból głowy, wrażli-| 4 
wość nerwów, śŚlesiennicę, nerwowej ge 
zaburzenia serca i żołądka, otrzymają 
bezpłatnie broszurę Dr. Weisego, Cier-| g 
pienia nerwów. p 

Dr. GEBHARD & Co. GDAŃSK, 
Oddz. 27. 


PRZY IDŹ ionii a PRZEKOŃŚKA sle — że i- 
popaanneaeyn znawcą dusz ludzkich jest 
W. PYFFELLO. - Widzi przyszłość każdego 
człowieka i przeznaczenie. 


m m w Z a m 


= 


przyjmuje do reperacji. © 
ui. 6-go Sierpnia 76, III pietro 
BEE” Lb w pY soan mieszkaniu, 


ad 
Za okazaniem niniejszego ogłoszenia każdy 
ctrzyma amulet = talizman — a takowy przy- 
nosi szczęście, powodzenie i wpływa na oto- 
czenie lub osobę kochaną. 


do wynajęcia. Łagiewnicka 61, m. 8. i 6—8, 
sę Cena dostępna. Dla niez' możnych 
CENY LECZNICĆC, 


CH 
TAE 


LA 23 Ai 


Motocyklem dookoła świata. 


JP 


Rozmowa „„Expressu* z p. Iwańskim, który rozpoczął 
gigantyczną podróż motocyklem. 


Korzystając z chwilowezo pobytu 

w Łodzi znanego motocyklisty polskie- 
go p. Józefa lwańskiego, który rozpo- 
czął swą podróż naokoło św'atąa ziaz- 
dem gwiaździstym Łódz. KI. Mot. prze 
prowadziliśmy z nim rozmowe, z któ- 
rej dowiadujemy się o ciekawvch szcze 
gółach jego śmałego przedsiewzięcia. | 

Tęgawy, krępy blondvn. o marso- | 
wym wyraze twarzy, odpowiada chęt 
nie na wszystkie pytania dotyczące po 
dróży. | 

„Chcę przejechać rozpoczyna 
Iwański — na swym moótócvyklų marki 
A, J.-S. wszystkie części świata, przy- 
czem nie będzie mi chodz:ło o rekord 
czasu, lecz o przebycie jaknaiwiększej 
przestrzeni j o możliwie dokładne po- 
znanje. poszczególnych  krałów. Będę 
miał równeż na względzie propagan- 
dę Polski, dlatego korzystam z popar 
cia Ministerstwa Komunikacii i Spraw 
Zagrańiczńhych, od których otrzyma- 
łem listy polecające do wszvstkich pla 
cówek dyplomatycznych polskich. 

Dziennie mam zamiar przebywać 
około 250 klm. a początkiem mei po- 
dróży jest właśnie zjazd zwiaździsty 
da Łodzi, na który wyruszyłem w So- 
botę t. i. 6 b. m. z Warszaw i zrobi*, 
łem coprawda około 230 klm. iednakże 
nie kładłem nacsku na 
wyczyn sportowy. 

- Mam zamiar ftównież brać udział, 
we wszystkich tego rodzaju imprezach 
motocyklowych, ña tkóre się natknę w 
swej podróży. ISFE 4 
o A jaką.pan obrał trase? | 5. 
* Z Polski udaję sie do Niem ec,rskad.. 
przez Czechosłowację, Wei 


ggrv. Austrię 


jaknailepszy | ry, 


+10 dmetrowyso mistrzostwo 


Od sześciu lat. Przedtem  ubrawia” | 


łem jakiś czas ciężką akletyvke ij pięś- 
ciarstwo. Jestem jednym z założycieli 
Polskiego Klubu Motocyklowezo, przy 
czem brałem udział w wielu” impre= 


zach krajowych, gdzie zdobyłem dwa 


pierwsze miejsca w rajdzie dookoła wo 
jewództwa į w rajdzie zimowym. 

W końcu rozmówy dowiaduie się od 
p. Iwańskiego, że jest warszawiańi- 
nem, liczy 32 lata j jest członkiem Pol- 
skiego Klubu Motocykloweżo. Dotych 
czasowe próby, przebycia trasy do- 
okoła Świata na motocykli bez przy” 
czepki, chociaż były już brzez pola- 
ków kilkakrotnie podejmowane, skoń- 
czyły się niepomyślnie. 


| czywistnienia jego zamiarów. 


Maszyna jego jest już czterv lata w 
użyciu j ma ña 
50.000 kim: Jednak, sądzi mói rozmów- 
ca, że zda jeszcze i naijtrudnieiszy swój 
egzatnin. Pomocną również bedzie i fa 
bryka (A. J. S.), która dostarczać bę- 
dzie materjałów pędnych. 

Wreszcie pokazuje mi p. Iwański 
ożdobną książkę wydaną przez Polski 
Związek Motocyklowy. w której usku- 
teczniać będzie meldunki i wszelkie 
adńotacje. Oczywiście posłużv to jed- 
ńócześnie za dowód przebytei trasy. 

egnam dzjielńego motocyklistę sēr- 
ideczńym uściskiem dłoni i życzę trze” 


L. A. 
TERA 


Misfrzostwa szosowe na Krzywiu. 


Kłosowicz w doskonałej formie, uzyskuje 


najlepszy 


Na niedzielę zapowiedziane były mi- 
strzostwa szosowe siedmiu klubów łódz 
kich, odbyły się jednak tylko trzy, a mia 
nowicie: ŁKS-u, Towarzystwa Zwolen- 
ńików Sportu i Widzewskiej Manufaktu- 


odbyły się wyścigi wspomnianych klu- 

bów był naogół bardzo dobry, bez kü- 
Gł Nr ' dt wyłóję stuki 

aiciekawiej wypadł wyścig 8 0- 

ŁKS-u, do KE 

iików. Niemal 


rego stanęło ośmiu zawodńiki 
że w; mi ? po fa AEC "stawali dy 
tak długiego wyścigi, tō tóż były obawy 


czas dnia. 


'cim — Zenón. Irzykowski 
czwartym — Alfred 
Szymański, szósty — Łopatkiewicz. sió- 
' dmty = Pietrzyk, ósmy — Kwiatkowsk”, 
Czas ostatniego 3 godz. 52 min. 
Niemniej interesujący przebieg miał 


(3:40,52,2), 


"Stan szosy warszawskiej ma której wyścię o mistrzostwo Towarzystwa 629 klm. 4) Stolarow Włodz. 


Zwolenników Sportu, który na tym sa- 
mym dystansie zgromadził tylko trzech 
zawodńików. w tem b. mistrza górskie- 
„go Polski Stanisława Kłosowicza, obec- 
„nie stale przebywającego w Radomiu, 
gdzie jest zatrudniony w tamtejszej fa- 
bryce rowerów. Kłosowicz wykazuje 
dziś bardzo dobrą formę, widać że jest 


Włochy, Szwajcarię, Francie. Belgię, czy aby pod względem spottowym wy- |w treningu. Wygrał on też bez większe- 
Anglię wyruszę do Ameryki. Australii, ścig spełni zadawalniającó swe zadanie. go wysiłku mistrzostwo klubowe w do- 


Azji j z powrotem do Europy. ` 
Zresztą szczegóły podróży mogą 
jeszcze ulec pewnyfh zmianom. w ża= 
leżhości ód wielu czynników. 
Czy dawno już Pan imrawia sport 
trotocyklowyv Eae 


‘Niesubordynacja 


' mistrza Polski 
Fenomenalny pływak polski Bocheń- 


Tymczasem rzeczywistość pokazała 
nam. że ŁKS dysponuje najliczńiejszym 
i najlepszym, obiecującym wiele ha przy 
szłość narybkiem. l à 

Z liczby ośmiu zawodników, którzy 
stanęli w Krzywiu na starcie wsżyścy 


Prym czasie 3 godziny 14,6 min. Drugim 
„na mecie był Marczewski w czasie już 
daleko gorszym 3:33. Miał on jednak de 
fekt w Łowiczu (przebił gumę). Trzecim 
był Morga (3:40). 

Z wszystkich jeźdźców. widzianych 


na mecz z Czechosłowacją. 


Jak się dowiadujemy, kapitan związ 
kowy PZPN-u mir. Loth ustalił w nie- 
dzielę wieczór ręprezentacię piłkarską 
Polski, która w dniu 14 czerwca t.j. w 
nadchodzącą niedzielę zmierzy swe siły 


sumieniu” przeszło |? reprezentacią Czechosłowacji. 


Skłąd ten przedstawia Się następu- 
jąco: Fontowicz (Warta), Martyna (Le- 
| gia), Bułanow (Polonja), Szaller (Legia) 
|Kotlarczyk (Wisła). Kotlarczyk II (Wi- 
sta), Szczepaniak (Polonia), Nawrot (Le 
gia), Smoczek, Pazurek, Bator (wsży- 
séy z Garbarni). Rezerwowi: Skwar- 
lczyński (Legia), Jesionka (Legia), CE- 
bulak (Légia) i Pazurek Il (Polonja). Re 
prezentacja Czechosłowacii nie została 
jeszcze ustalona, w każdym razie wia- 
domem jest: że wystąpi drugórzędny że 
spół zawodowy, gdyż w niedzielę wal- 
czy Czechosłowacia na dwitch frontach 
ze Szwajcarią i Polską. 


Oficjalne wyniki 
zjazdu ntotócyklowego do Łodzi. 


Ubiegłej niedzieli odbył się motocy- 
klowy zjazd gwiaździsty do Łodzi, do 
którego zgłosiło udział 121 zawodników. 
Przybyło jednak do mety tylko 101 ža- 
wodńików. 


Oficjalne wyniki tego zjazdu przed- - 
Szefler, piątym — stawiają się następująco: 


Kiasa B motocykle solo do 350: 
Lesman (B. Kochba) 789 klm. 23 godz. 
min. 2) Docha J. (Legia) 647: klm, 
3) Krajewski (ŁKM) 
(Union) 
613 klm. 


Klasa C motocykle solo pońad 350 cm.: 
1) Popielas (ŁKM) 917 klm., 2) Sobczyk 
'(ŁKM) 848 klim, 3) Andrzejak (ŁKM) 
!'826 klm. 4) Kaufman (B. Kochba). 804 
kim. 


11) 
[08 
23 godz. 29 min., 


Klasa F, motocykle z przyczepkamił do 


600 cm.: 
1) Gałkiewicż (ŁKM) 1069 klm., 2) Weg- 
ner (Union) 780 klm., 3) Szumorski (Le- 
gia) 834 klm., 4) Włodzimierski (ŁKM) 


i Klasa G, ntotocykle z przyczepkatni 


ponad 600 cim.: a 
1) Pelikan (EKM) 1069 klm., 2) Wiernik 
|(ŁKM), 718 klm., 3) Bartosz (ŁKM) 709 
kli 4) Wojtowicz (ŁKM) 651 klm. Naj- 


przybyli w dobrej formie na metę. Start, wczoraj na szosie najlepszą formę wy- | więcej nagród klubowych zdobył Unión 


był indywidnalny, co dwie minuty, ża- 
wodłicy jechali więc „ña czas', Zasłu- 


kazał Kłosowicz. 
Mistrzostwo Widzewskiej Manufak- 


przed Legią i Bar-Kochbą. 
Nagrodę za najlepszy wyñik dnia t- 


żone zwycięstwo odniósł Jan Hofsznei*, tify zaromadziło na starcie siedmiu za- ; zyskał Szałkiewicz (ŁKM). Pozatem foz 


der, kolarz RAA] 
ósemki startujących, K 


dki, jed ajlepszych wogóle pływa- ĉo ponad sto kilometrów przebył w cza| odniósł Eugeniusz Patka, w czasie 3 go- 
O adire tid p ie 3 godzin 26 min; 474 sek, Drugim na| dzin 19 minut, 


ków Europy, przebywający od szeregu lat 
na studjach w Belgji jest zawodnikiem 
niedyscyplinowanym. Polski Związek Pły 
wacki na osłatniem swem posiedzeniu 
postanowił odebrać udzielone przedtem 
ogólne pozwolenie na starty zagranicą z 
powodu niewykonania warunku tego po- 
zwolnienia jakiem było każdorazowe skła 
danie sprawozdań. 

Odtąd nas rekordzista z powodu swej 
niesubórdynacji będzie musiał przed każ 
dym startem zabiegać o specjalne zezwo 
lenie, w myśl przepisów, 

Bocheński powinien był pamiętać, że 


jest nietylko dobrym pływakiem alei kar gowy, w którym wezmą ti 


nym zawodnikiem, 


"PRETO LOETI 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


l mecie był Rudolf 


|związkowy ŁOZPN p. 


Faflik (3:34,54,4 


, trze 


m2 | a 


Mecz dwuch feamów 
przed spotkaniem 6 pukar 
„Rebubliki”4 
W związki z niedzielnym meczem 
karskim a pukar „Repubłiki” Łódź = 
Warszawa dowiadujemy się, że kapitan 

loko 
środę o gódzi 
mecz trenin- 


najlepsi 
piłkarze Y: , , 
Będą to zawody eliminacyjne po któ- 
rych ostatecznie ustalone zostaną składy 
drużyn na mecz z Warszaw 
O PUHAR „REPUBL 
ina mecz ze Lwowem we Lwowie 6 pü- 
Ma 00 p 
astępujący piłkarze desygnowani z0 
stali do zawodów eliminacyjnych: 
Team A: Mila, Karasiak, Gałecki, Pe 
za, Trzemiela, Jasiński, 
urka, Setai Janeżyk, Tadeusze- 
wicz, Królewiecki, , Stolarski, Přes- 
ser i Kudelski. | 
Team B; Rappoport, Erenburg, Krej- 
cer, Sokołowski, Triebe, P. 


Francman, Fliegel, S lè; > 
Michalski Í i M Weliszak, ahktis, Sta- 
wieki, Szkudlarek, Owczarek i cin: 
kowski, Kapitan związkowy dołoży sta: 
fania, by wypróbować na meczu treńin- 
gowya wszystkich wyżej wymienionych 
piłkatży, 


cel urządza W sc A; M cą 
nie 18-ej na boisku ŁKS-u 


Sztolenwetk, 


Stan rozgrywek 


o mistrzostwo klasy B. 


W trozęrywkach piłkarskich o mi- 
strzostwo klasy B ŁOZPN. 
niezwykle zacięte walki jakich nigdy 
dołąd nie bylismy Świadkami. Klasa 
gty wszystkich niemal zespołów jest 
żupełńie wytównana. Najpoważniej- 
szym kańdydatem do tytułu mistrza jest 
Sokół zgierski. który nie przegrał do- 
tąd żadnego Spotkania, podczas gdy 
wszystkie ińne zespoły straciły już po 
kilka puńktów. Najpoważniejszym kon- 
kurenteń Sokoła zgierskiezo jest W. 
i: M. A. Sokół pabjanicki i Makkabi 
łódzka. 


Lekkoatleci Cracovii 
zawieszeni! 
Znakomita sekcja lekkoatletyczna 


toczą się; 


ritynowany ż wodńików. Wyścig był rozegrany na dano cały szereg wartościowych na- 
óty dystans nie dystansie 93 kilometrów. Zwycięstwo, gród dla zwycięskich zawodników. 


Warto zaznaczyć, że żawodnik Unii 
poznańskiej Turkiewicz Wacław prze- 
był w ciągu 23 godz. 49 min. 1181 klm. 
ustanawiając tym Samym rekord prze- 
jechanych kilometrów na ziazdach. ` 

P. Turkiewicz jechał na wyścigo- 
wym motocyklu AIS (350 cm.) Wyczyn 
teñ zostat jednak przez komisie sporto- 
wą nietżnany i Turkiewicz nie został 
sklasyfikowany. Organizácia zawodów 
b. dobra. 


Gzwórmecz piłkarski 


drużyn robotniczych 


W związku z międzypaństwowym me 
meczem drużyn robotniczych Polski — 
Estonji który ma się odbyć pod koniec 
lipca w Łodzi, we. wszystkich robotniź 
czych ośrodkach piłkarskich kraju roze- 
grany, zostanie cały szereg przygoto- 
wawczych spotkań. W okręgu łódzkim 
odbędzie się w terminie jeszcze dotąd do 
kładnie nieustalonym czwórmecz piłkar- 
ski drużyn; Widzewa, Turu, Skry (Piotr 
ków) i Szterhu, 

Jeżeli w turnieju tym wybije się jakaś 


Cracovii została przed kilku dniami za-. jednostka brana ona będzie pod uwagę 


ję see przez Krak. Okr. Zw. Lekko- 
atletyczńy za nieuzasadnioną skargę na 
Zarząd Związku. W związku z tem za- 


i| wieszeniem, Cracovia nie żostała dopu- 


sźczofia do ókręgówych mistrzostw dru- 
żyhowych. Wypadek ten wywołał w 
sferach sportowych Krakowa i całej Pol 
SKi silne wrażenie. Cracovia należy bo- 
wiem do najsilniejszych sekcyj okręgu 
krakowskiego. 


| prży układaniu składu robotniczej rpre- 
|zeńtacji Polski na międzynarodowy mecz 
z Estonią. 

Termin czwórmeczu w Łodzi jest ści- 
śle uzależnióńy od meczu Polska — Esto 
inja, odbędzie się on bowiem na dwa ty- 
śodnie przedtem. Sprawa terminu meczu 
Polska—Estonja jest dziś przedmiotem 
korespondencji zainteresowanych zwią- 
zków. 


Nauka wojny 


w szkołach niemieckich 


Berlin, 9 czerwca. 

Zarząd szkolnictwa miejskiego w 
Berlinie urządził wystawę pod nazwą 
„Wyspa Prus Wschodnich“, mająca m. 
in. na celu dać, według komunikatu biu- 
ra Wolifa, sposobność wszystkim zain- 
teresowanym zajęcia się problemem 
Prus Wschodnich. 

Cykl odczytów, które mają być wy- 
głoszone w czasie trwania wystawy, za 
początkował jej organizator dr. Kali- 
scher, radca. magistracki i kierownik 
wydziału dokształcenia nauczycieli. 

Mówca starał się wykazać gospo- 
darczą niemożliwość -Ftuienia obecnych 
granic, a następnie Zaiat się portem w 
Gdyni oraz portem w Udańsku i starał 
się unaocznić słuchaczom rzekomy upa- 
dek portu gdańskiego. 


Robotnicy w Leningradzie 


pobili delegata partji komu- 
nistycznej. 
Ryga, 9 czerwca. 

W fabryce im. Lenina w Leningra- 
dzie tłum robotników napadł na delega- 
ta partii komunistycznej, Kapkowa, któ- 
ry przybył do fabryki celem wprowadze 
nia nowych zmniejszonych stawek opła- 
ty za pracę akordową. 

Robotnicy napadli na komunistycz- 
nego reformatora z okrzykiem: „Masz 
za zmniejszenie płac!“ i zaczęli go bić 
drągami. Zajście zlikwidowała milicja 
sowiecka, która dokonała licznych aresz 
towań wśród robotników. Komunistę 
Kapkowa w stanie nieprzytomnym prze 
wieziono do szpitala. 


Szpieg 


skazany na śmierć w Belgradzie 
Białogród, 9 czerwca. 

Trybunał wojenny w Białogrodzie 
skazał na karę śmierci urzędnika mini- 
sterstwa wojny, Nowakowicza, oskarżo- 
nego o szpiegostwo. Nowakowicz przy- 
znał się do winy i zeznał, iż dostarczał 
iednemu z państw dokumentów dotyczą 
cych obrony narodowej. W śledztwie 
stwierdzono, iż Nowakowicz nie miał 


wspólników, 
Polak 


zamordowany w Brukseli 
Bruksela, 9 czerwca. 


W toku śledztwa w sprawie morder- 
stwa dokonanego na osobie polaka Pio- 
łatka, sędzia nakazał aresztowanie pew- 
nego niemca, nie mogącego wykazać 
swego alibi, Niemiec zeznał w końcu iż 
morderstwa dokonał włoch Antonio, któ 
rego obecnie poszukuje policja. 


Siły zkroine Niemiec 


w mrokach tajemnicy 
Berlin, 9 czerwca. 

Ministerstwo Reichswehry opracowa 
ło projekt rozporządzenia zaostrzające- 
go przepisy dotyczące bezpieczeństwa 
sił zbrojnych Rzeszy niemieckiej. Roz- 
porządzenie to ma być opublikowane w 
drodze dekretu rządowego i kładzie 
szczególny nacisk, aby szczegóły z ży- 
cia siły zbroinej Niemiec nie przedosta- 
ły się do prasy lub nie były omawiane 


na wiecach i aby w ten sposób odebrać We Florencji zorganizowano międzynarodowy konkurs piękności 


PZ AŻ AZER EE DOE ESEE CDA 


Na plaży 


próba baletu teatralnego, 


1931 


VI TĘSNRESS 


kaliforniiskiej Sańta Monica odbyła się przed kilku dniami generalna 
przy dźwiękach gitar hawajskich. Oryginalne wi- 
dowisko zostało uwiecznione przez fotografa prasowego. 


159 


ni. 


Kancierz Bruening, powi'any przez pre- 


PE O W och mjera Mac Donalda na dworcu Vaters 


Niemiecki klub automobilowy w Berlinie ufundował wspaniałą nagrod 
ę dla auto- 
mobilisty, który przejedzie trasę o długości 10 tysięcy. kilometrów, przez ca» 


łą Europę. Rajd rozpocznie się w przyszłym miesiącu. 


YZ Z R W 
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S AA D REP PWZ 


pod nazwą 


pacyfistóm materjał do akcii pokojowej. „Olimpiady Gracji*. Na fotogratii— niewinny flirt włoskiego karabiniera z trze- 
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TARNÓW: ulica Krakowską ur. 2; CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 31, tel. 4-48; 


Joniec, Krupówki nr. 30; GDYNIA: Pensionat „Victoria Regia”, tel. 19.02; 
tel, 31; KIELCE: ul. Sienkiewicza nr. 46, tel. 171; SKARŻYSKO:, m. lłżecka nr. 16, tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: 


RADOM: ul. Żeromskiego nr. 23, 


a a 
Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


Tel. Admlnistracii: 122-14. 


ma gracjami, udającemi się na konkurs. 


Ogłoszenia: 


Konto P.K. O. „Wydawnictwo Republika“ Nr. 68.148 


, tel, 7.17; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Filawski, 


loa w Londyaie. 
SETEK ZEW RANA DZY: TT E) 


Ciciec kinemato- 
órafji 


EMIL SKŁADANOWSKI, 
„Oiciec“ kinematografji, kończy w duiu 
8 czerwca 65 lat. Składanowski 7budo- 
wał w roku 1895 pierwszy kinematograf 

na Świecie. 


Podczas wielkiego pożaru w muzeum 
monachijskiem, o którem donosił - „Ex- 
pres“, spłonął, między inncemi, również 
wspaniały obraz Schwinda p. n. „Cza 
rodziejski róg chłopca“. 


ZAKOPANE: Walerian 
KALISZ: Złota nr. 14; 
ulica uarncarska nr. 3. 


— — 


W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpaltyk 
o nekrologi 40 gr. za wiersz 
najmnieisze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 


Za wydawcę j druk.: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odp. i redakior cdpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 


milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 


- 


